Różek Józef 
/1895 - II wojna światowa/

Urodził się około 1895 roku. W 1918 roku poślubił Zofię K. Mieli 4 dzieci - 2 synów i 2 córki. Najstarszy syn Antoni przyszedł na świat około 1921 roku. Drugim dzieckiem była córka Urszula urodzona w 1922 roku. Trzecim Aleksandra, która przyszła na świat około 1924 roku oraz najmłodszy syn Kazimierz urodził się w roku 1926.

Józef Rożek w roku 1921 został mianowany wójtem w Żabnie. Dopiero wówczas zamieszkał w tej wsi, we dworze szlacheckim zbudowanym w 1859 roku przez Gustawa Raschke. Pod koniec lat 20-tychgospodarstwo Józefa w Żabnie zajmowało ponad 250 ha. Pracowało w nim 16 stałych robotników. Część z nich pochodziła spoza wsi. Józef nie utrzymywał bliższych kontaktów z sąsiadami.

Często przebywał w Brusach jako działacz tutejszych organizacji i stowarzyszeń. Miał tu wielu przyjaciół  i znajomych. Stał m.in. na czele bruskiego kółka rolniczego. 
W początkowym okresie samodzielnego zarządzania majątkiem ziemskim był dobrym gospodarzem. Radził sobie z kłopotami wynikającymi z kryzysów w rolnictwie, częstych 
w tamtych przedwojennych czasach. Osobiście dbał o całokształt spraw związanych 
z prowadzeniem gospodarstwa, nadzorował ważniejsze prace, a często osobiście pracował 
w polu.

Sytuacja majątku pogorszyła się w końcu lat 20-tych, w czasie światowego kryzysu gospodarczego. Józef Rożek wystąpił wtedy o parcelację czwartej części swoich gruntów. Cały jego majątek obciążony był dużymi zobowiązaniami hipotecznymi. Dokładnie nie wiadomo, co spowodowało tak znaczne zadłużenie. Jednak wynikało to prawdopodobnie
 z faktu, że kilka lat wcześniej zakupił on dodatkowe ziemie leżące w pobliżu pałacu. 
Dochodami uzyskanymi z parcelacji zamierzano płacić długi. Parcelacja Żabna  trwała do 1936 roku., ale hipoteka nadal była obciążona. W tej sytuacji w lutym 1937 roku Poznańskie Ziemstwo Kredytowe ogłosiło licytację nieruchomości Józefa Rożka ,co dobitnie świadczy o złym stanie jego majątku, mimo wciąż zachowanych zewnętrznych pozorów świetności. Przyczyna fatalnego stanu posiadłości prawdopodobnie stało się stopniowe zaniedbywanie obowiązków gospodarza na rzecz kariery urzędniczej i działalności społecznej. Właściciel Żabna zdobywał coraz to wyższe stanowiska w urzędach w Brusach i okolicy.

Szeroka działalność m.in. jako członka sejmiku powiatowego i funkcji wójta w Brusach wymagała utrzymywania bliskich kontaktów z innymi wysoko postawionymi ludźmi
 w gminie. Częstym spotkaniom, na które Rożek zapraszał wielu znajomych, towarzyszyła gra w karty. Długi karciane spowodowały, że szybko tracił on autorytet wśród okolicznych gospodarzy, obserwujących postępujący upadek majątku. Ta opinia nie dotyczy oceny sprawowanej przez niego funkcji wójta w Brusach, ponieważ te obowiązki wykonywał nienagannie.

Józef rożek został zamordowany po aresztowaniu w czasie II wojny światowej. Niemożliwe jest jednoznaczne określenie postępowania Józefa Rożka. Należy do postaci kontrowersyjnych. Pewne jest, że jako wójt w Brusach, członek sejmu powiatowego oraz zastępca prezesa kółka śpiewaczego „Lutnia” był człowiekiem odpowiedzialnym i świetnym organizatorem.

Antoni Rożek, jego syn, zasłynął jako harcerz, członek Drużyny Harcerskiej im. Tadeusza Kościuszki działającej przy Szkole Podstawowej w Brusach. Kiedy wybuchła wojna, harcerze postanowili nie przerywać działalności, lecz zmienić jej charakter. W październiku 1939 roku powstała w Brusach konspiracyjna organizacja harcerska, na czele której stanął Stefan Dziekan. Skauci z Brus często urządzali wieczornice w domach rodzinnych drużynowego Stefana Dziekana i Czesława Frymarka, zamieszkałego przy ul. Pocztowej, gdzie śpiewano patriotyczne pieśni i recytowano wiersze, lub pod Górą Szotową koło Żabna, gdzie urządzano również ćwiczenia służące zdobywaniu sprawności. 

W 1940 roku gestapo wpadło na trop organizacji i aresztowało jej członków - Czesława Frymarka, Stanisława Kolińskiego, Alfonsa Pestkę, Antoniego Czarnowskiego i innych. Wywieziono ich do  więzienia w Chojnicach, a następnie do Gdańska. Antoni Rożek wraz 
z ojcem Józefem zostali wywiezieni z więzienia chojnickiego do obozu w Sachsenhausen, gdzie obaj zginęli. Rodzina Rożków po wojnie została z majątku wywłaszczona
 i mieszkała /żona Józefa-  Zofia i 3-Urszula, Aleksandra, Kazimierz, a Antoni zginął //  u babci Stefana Kreffta w Brusach przy cmentarzu parafialnym - dziś mieszka tam Kazimierz Gierszewski. Zofia Rożek, żona Józefa po wojnie zmarła w Bydgoszczy. 

W 40- rocznicę wybuchu II wojny światowej ,tj. I września 1979 roku na ścianie frontowej gmachu Zbiorczej Szkoły Gminnej w Brusach odsłonięto pamiątkową tablicę poświęconą bohaterskim harcerzom.
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